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bydź dowiedzionym dostatecznie tak; ażeby 

•wszystkich zdanie za sobą pociągnął, a fe­

nomena ciepła mogą bydź obiaśnione przez 

każdy z osobna: zatem czytaiący, taki sobie 

z pomiędzy nich wybierze, iaki za ndypo. 

dobnieyszy do prawdy osądzi. 

R a z p u-s z c z ć n i <f, O s a d j , Kr y st a U 

li z a c y di 

75. Pod imieniem rozpuszczenia ( so-

lutio ) zaymuićmy wszystkie te przypadki, 

w których ciało stałe w płynie iakim za-* 

nurzone, bierze na siebie postać ciekłą, lub 

w jstocie lotnćy, lotną; aibo w których ciała 

ciekłe ulatniaią się aa pomocą pary lub ga­

zów. Jeżeli zaś przeciwnie formuie się i 

odłącza w rozcieku ciało stale, tedy nazy­

wamy przypadek ten opadnieniłm (praeci-

p i t a t i ó ) , ilć razy ciało to iest w postaci 

meforemney, lub Krystallizacyą ( cristalli -

satio ), ile razy się zrasta w bryły regular-* 

jie ieometryczne. 
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76. W rozpuszczeniu u w a ż a m y : 1. 

Ciało ciekłe lub lotne, które nazywa się 

rozpuszczaiacem ( solvens 5 menstruum ). 2. 

Ciało rozpuszcza:ące się. 3. Samo rozpusz­

czenie i połączone z n im fenomena. W 

opaduieniu albo mamy uwagą na sam osad 

( pruecipilatum ) , albo na iego przyczynę. 

Przyczyną zaś tą może bydź ostudzćnie, 

zagęszczenie płynu , lub iego rozproszenie" , 

albo nakoniec dodanie" ciała iakiegoś , któ­

re takowy osad sprawuie, i któro dla tego 

nazywa się osadzaiącćm ( prsecipitans }. 

W krystallizacyi mamy nay większy wzgląd na 

postać krysziałów, tudzież n a okoliczności, 

któro iey ndymocniey sprzyiaią. 

77. Można rozpuszczenie podzielić na 

proste", złożone", i zawikłanL W p i e r w -

szem ciało stałe lub płynne przechodzi do 

S t a n u ciekłego lub lotnego b e z rozkładu i 

odmiany własności Chemicznych. Takiem 

iest rozpłynienie się ziem , a lka l i , kwasów, 

s o l i i w i e l u istot roślinnych w wodzie; ży­

w i c i oleiów lotnych w wyskoku w i n n y m ; 

w o d y , wyskoku i e t e r ó w , w powietrzu. 

E 
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W tem rozpuszczeniu każde ciało zostaiąc 

przy swoich własnościach, nie można przy­

puścić prawdziwey kombinacyi. 

Rozpuszczeniem złożonem nazywam ten 

przypadek, w którym ciało bądź stałć > 

bądź płynn-i koinbiuuie się z ciekłem lub 

lotuem i r - i zem do iednego z tych stanów 

skupienia przechodzi. /Takiem iest np. raźit 

puszczenie się wapna, ba ry ty , magnezyi 

lub stroncyany w kwasie saletrowym lub 

solnym ; siarki w gazie wodorodnym i t. d'. 

Przypadek ten dla tego nazywam złożo­

nym , że się składa z prawdziwego dwóch 

istot połączenia, i z rozpuszczenia proste­

go nowo uformowaney istoty w wodzie lub 

ciepliku. Rozpuszczenia zawikłunego mamy 

przykłdd na metallach i kwasach, ile razy 

albowiem pierwsze rozpuszczaią się w d r u ­

gich, tyle razy niedokwaszaią się irayprzód 

kosztem ich lub w o d y ; niedokwasy kom-

binuią się z nierozłożonym kwasem , a ufor­

mowana tym sposobem sól" rc /.puszcza się 

w wodzie. 

Z takowego podziału wypada , że sa-
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nio tylko rozpuszczenie- proste, przedmiotem 

teraźnieyszey uwagi naszćy bydź może. 

78. Rozpuszczenie proste, krystalliza-

cya , i dobrowolne firmowanie się osadów 

W płynach, są zdarzenia tego samego rodza-

iu i od podobnych zależą przyczyn. 

Jako albowiem w rozpuszczeniu istoty 
dwie, płynnieysza i s ta lsza działaią wzaie-
mnie na siebie , i . obicdwie do iednego sta­
nu gęstości przechodzą, tak w krystalliza-
c y i i zagęszczaniu się płynów, przytomność 
ciał stałych równie zagęszczeniu i krys ta l -
lizacyi dopomaga. Obadwa więc takowć 
na pozór przeciwne zdarzenia , zalcią. od 

ogólnego tego początku, z i , iii, razy ciała ró-

znŁy gęstości stykaią się z sobą , tyle razy 

wznieca sic w nich i działa usiłowanie przey-

ścia do iednigo i tegoż samego skupie­

nia. Ztąd niemasz rozpuszczenia bez odpo­

wiadającego mu zagęszczenia , nie masz 

krystallizacyi i kizepnienia , bez odpowia-

daiącego mu rozrzedzenia. Ztąd pochodzi, 

że gdy pomiędzy dwoma ciałami takowa 

nastąpi wzaiemnd na siebie czynność, a 

E 2 
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temperatura obydwóch iest śrzednia j sama 

massa iednćgo z tych ciał płynność lub k r y -

stallizacyą decyduić. Przykład tegó\ m a ­

my na wodzie i solach, w których, ieżeli 

przemaga massa so l i , woda krzepnie się i 

razem z solą formuie kryształy , ieżeli zaś 

przemaga massa w o d y , sole rozpływaią się; 

W n i e y , i formuią płyn iednostayny prze­

zroczysty. Podobna czynność ma mieysce 

między atmosferą i wodą i t . d. W o d a w 

skład kryształów wchodź ą c a , nazywa się 

wodą krystalliczną ( aqua cristallisationis ). 

79. Z tego samego początku wypada, 

ie dana massa płynu pewną tylko ilość cia­

ła stałego roztopić, tak iak dana massa cia­

ła stałego, pewną tylko część płynu zamro­

zić może. T o ż samo i między płynami i 

gazami różney gęstości ma mieysce. Jeżeli 

tedy płyn iaki tyle rozpuścił ciała stałego y 

ile rozpuścić może bez stracćnia stanu płyn­

nego , m ó w i m y , że rostwór iest nasycony 

( solutio saturata); a ieżeli po nasyceniu z u -

pełnćm dodaie się ciała stałego więcćy , te­

d y ciało to zaczyna przewodzić płyn do 
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stanu twardego', i bierze go tyle tylko 

w siebie, ile do nasycania iego potrzeba, roz * 

rzadzaiąc się cokolwiek, lecz zostaiac w 

stanie skupienia sobie właściwym. Na ów 

czas mogą nastąpić dwie równo-wagi , iedna 

ciała gęstszego rozrządzonego, i nasycone­

go płynem , który ie rozrzedzi ł , druga, c ia­

ła płynnieyszego zagęszczonego , i nasyco­

nego ciałom stałem. Przykłady tego przy­

padku mamy na solach i wodzie , tudzież 

na wielu płynach różnćy gęs to śc i , którć 

się rozpuszczać nawzaiem i mieszać mogą, 

iak iest woda i eter, atmosfera i wody zie-

mnć i t. d. 

80. Poniewdź przyczyną płynności i 

lotności ciał iest c iep l ik , więc ilć razy i 

jakimkolwiek sposobem ciała stałć do stanu 

płynnego lub lotnego przechodzą , zawsze 

on ostateczną takowey odmiany przyczyną 

bydź musi. Ztąd wypada , że i rozpuszcza-? 

nie się ciał w płynach lotnych lub. rozcie-

kach , iemu także ostatecznie przypisać na* 

leży. Jakoż skoro w każdym rozpuszczę* 

nia przypadku rozrzedzeniu z jednej stro-
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ny, odpowiada zagęszczenie z drngiey, więtf 

płyn zagęszczaiący się musi część cieplika 

ciału stałemu odstępować, i tym sposo­

bem ie topić lub ulatniać. Dwie żalem 

istoty rozpuszczające s i ę , przechodząc do 

różney gęstości i ciężkości gatunkówey, 

dzielą się cieplikiem w stosunku swoich 

mass, a ten układa się w nich do równo­

wagi nie tylko temperatury, ale i kombi-

nacyi. Rozpuszczenie więc proste w tych 

tylko przypadkach może mieć mieysce , w 

których odstąpiony od ciała płynnieyszego 

gęstszemu cieplik na roztopienie tego ostat­

niego wystarcza. Niekiedy iednakże i c ia­

ła poblizkie przykładaią się do tey czynno­

ści oddaiąc część wolnego cieplika, a przez 

to zmieniaiąc własną temperaturę. 

81.. Jest tedy pomiędzy ciałami przy-

rodzoiieini różney gęstości pewien rodzay 

wzaiemue^o na siebie działania, dotąd wca­

le od Fizyków nie postrzegany , który za ­

łoży B* podzieleniu się pomiędzy sobą sto­

sownie do mass nie tylko cieplikiem w o l ­

n y m , ale i skombiuowaiyiii . Skutki tego 
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działania są w naturze bardzo liczne i wa­

ż n e ; w tym bowiem początku zamyka się 

przyczyna wzaiemnego i ustawicznego na 

siebie działania powierzchni ziemi i wód 

na niey rozlanych na atmosferę , równie 

iak atmosfery na powierzchnią ziemi. O d 

niego obiaśnienie naywiększey części zda­

rzeń meteorologicznych zawisło, 

82. Rozpuszczenia i osady albo maią 

mieysce w płynach , i tó nazywamy drogą 

wilgotną, albo w samym ciepliku, czyli dro­

gą suchą. Tak np. metalie twarde mogą 

się rozpuszczać w innych płynnych za po­

mocą ciepła. 

Osady albo się formuią przez samo ostu­

dzenie, albo przez dodanie ciał osadź liących. 

W tym ostatnim przypadku dzielą się na pra­

wdziwe, i pracipitata vera ), ieżeli osiada ciało 

wprzód rozpuszc '.one,ustępuiąc mieysca nowo 

dodanemu ; na fałszywe ( praecipitata falsa ), 

kiedy za dodaniem ciała trzeciego, nowo 

uformowane opada; na czyste (prsecipitata 

pura) i nie czyste ( impura ). Nazy warny 

zaś osadem czystym t e n , który, oddzielony 
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od ciała rozpuszczaiącego , żadney w w ł a ­

snościach swoich nie poniósł odmiany; np. 
K i e d y się odłąezaią sole od wody za po­

mocą wyskoku; a nieczystym t e n , którego 

własności odmienne są od ciała do roz­

puszczenia użytego, np. K i e d y odłączamy 

z roztworów metallicznych metulle za po­

mocą ziem , lub alkali . 

83. K : ystallizacyi dopomagała spokoy-

ność , przystęp powietrza i światła, tudzież 

przytomność ciał stałych. Rozpuszczenie 

nie iest warunkiem, któryby ią koniecznie 

poprzedzić musiał , samo albowiem zdro­

bnienie i zawieszenie cząstek zdrobnionych 

w płynach, często do krystallizacyi wystar­

cza. Postać zewnętrzna kryształów bar­

dzo iest rozliczna i różna : każdy iednakźe 

kryształ może bydź dzielony mechanicznie 

bądź przez powierzchnie równo-ległe do 

iego ścian ; bądź przez odcinanie krawędzi , 

lub rogów; bądź nareszcie przez powierzchnie 

pośrzćdnie między przekątnemi ścian i k r a ­

wędziami ; owszem niektóre daią się dzielić 

w dwóch różnych kierunkach. Przez ta-
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kowe podziały przychodzimy nareszcie do 

bryły daleko mnieyszey i kształtney, którą 

iądrim lab farmą pierwiastkową kryształu 

nazywamy. Sławny Haiiy pierwiastkowe 

kształty wszystkich krys/.tałów do sześcjti 

pi-zywodzi , a te są następujące : 

lmo. Sześcian prosto , lub ukośno-ką-

tny. 

ado. Ostrosłup tróy-kątny. 

5fio. Ośmio-ścian ze ścianami t r o y -

kątnemi r ó w n o , lub różno-bocznemi. 

4/o. Graniasto-słup sześcienny. 

5to. Dwónasto-ścian z równoległo-bo-
ków ukośnych równych. 

6to. Dwónasto-ścian z ścianami troy-

kątnemi równo-bocznemi, 

vn. 
S i a r k a . 

84. Ciało stałe zazwyczay żół te , elek­

tryczne, k ruche , wohiera ciepłem topnie­

j ą c e , w ręku z lekkim trzaskiem na pro­

szek się niemal rozsypuiącc , które się ł a ­

two od ognia zapala , płonie słabym niebie-
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skim płomieniem, wyziewając parę ostrą 

i duszącą , w naczyniach zaś zamkniętych 

bez odmiany ulatuie; klóre się w wodzie 

nie rozpuszcza , w powietrzu atmosfery 

nieodmienia , nazywdmy Siarką ( sulphur ). 

85. Siarka wydobyta z islot kopal­

nych i oczyszczond , nigdy nie iest przezro­

czysta , ciężkość iey gatunkowa iest 1,990. 

Zdaie się nie" mieć żadnego smaku, cho-

eiaż długo w ustach t rzymana , okazuie 

smak oczewisty. Przez utarcie na proszek; a 

tem bardziey przez znaczńć rozdzielenie spo­

sobami Ghemicziremi odmienia swóy kolor, i 

bierze na siebie popielaty l u b biały. 

86. Jest podobieństwo do prawdy , iż 

pierwiastek ten należąc d o składu części 

r o ś l i n n y c h i zwierzęcych , przez dobrowol­

ny ich rozkład wydobywa się i zbiera , a 

tym sposobem z a czasem Królestwo kopal­

ne zbogaca. Oprócz tego albowiem , że z 

niektórych r o ś l i n C a ł k i e m uformowaną s i a r ­

kę wydobyć m o ż n a ; natrafiamy ią statecz­

nie tam , gdzie się znaczne składy istot o r ­

ganicznych, albo w sainey istocie rozkłada-



C H E M I I ? 5 

J ą , albo dawnego rozkładu, nie wątpliwe 

po sobie zostawiły ślady. 1 

87. S iarka , iaką mamy w . h a n d l u , 

wydobywa się po większey części z p i r y ­

tów, bądź przez umyślne topienie i destyl-

łacyą, bądź przez prażenie niektórych k r u ­

szców; zupełnie zaś przez sublirnacyą oczy­

szczona dawuiey kwiatu siarczanćgo ( ilos 

sulphuris ) imie nosiła. 

88. ' Stopiona, przez wolne i spo-

koyne ostudzenie krystallizuie się w igieł­

k i ośmio-boczne ; lubo i w naturze często­

kroć się krystallizowand znayduie. T r z y -

maiąc ią stopioną cokolwiek dłuźey na o-

g n i u , nareszcie gęstnieć się niby zdaie j 

a wland w tym momencie do wody , czer-

wieiueie J odmiękcza się nakształt wosku , 

tak, źe ią giąć, i wyciskać na niey różne 

wyobrażenia można. 

V I I I . 

L)yamcnt czyli Węglik. 

8 9 . Znaiomy nam pospolicie węgiel 

nie iest czystym węglikiem ( carbonium ) 

1 
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maiąc w sobie oprócz istot niektórych z ie­

mnych i solnych, część dosyć znaczną k w a -

sorodu. Prócz tego otrzymany przez w y ­

palenie istot roślinnych węgiel md zawsze 

cokolwiek wodorodu i wody przy sobie. 

Nie można zatem z węgla zwyczaynego ża ­

dnego powziąć wyobrażenia o węgliku. 

90. Doświadczenia P. Guyton okazały 

cczewiśeie, iż Dyament za zupełnie czysty 

węglik mieć na leży , co domysł Lavoisier o 

iego przyrodzeniu potwierdza. Ciało to 

z natury elektryczne, nader rzadkie , znay-

duią dotąd szczególnie w Indyach wscho­

dnich , a mnieyszego daleko szacunku w 

Brezyl i i . Jego ciężkość gatunkowa iest 3, 5, 

tw.irdość pomiędzy ciałami znaiomemi ndy-

znacznieyszd, tak, źe ndytwardszd stal użyć 

go nie m o ż e ; postać krystalliczna różna , 

nie ki«dy ośmio-boczna; często słupa sze­

ściennego z obydwóch stron sześcio-boczną 

piramidą zakończonego , czasami bryłki 

czterdziesto-boczney. W mocnym ogniu 

przy wolnym przystępie powietrza pali się 

zwolna, zamieniaiąc się ndyprzód na powierz-

1 
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chni w węg ie l , a po zupełnem spaleniu 

w ; kwas węglowy. 

I X . 

Fosfor. 

91. Nazywamy fosforem ( phosphorum, 

phosphorus Kuncke l i i ) istotą pół przezro­

czystą , białą lub ciel istą , którd. się łatwo 

ł a m a ć , k r a k ć i giąć naksztdłt wosku daie, 

która w powietrzu atmosfery wydaie z sie­

bie dymy b ia ł e , a w ciemności świeci. 

92. Istota ta w Chemii bardzo ważna, 
w powietrzu lub gazie kwaso-rodnym zapa­
la się sama przez się w temperaturze -f~ 3 a" 

Reaumura z pewnym trzaskiem i z nayżyw-

szym płomieniem. W czasie palenia, w y ­

puszcza wielką mnogość dymów białych, któ­

re w ciemnościach świecą. W cieple + 56° 

topi się , a w -f- 83° zamienia się w parę. 

A l e dwa te ostatnie doświadczenia czynione 

bydź maią w gazach do palenia się ciał 

niezdatnych. Jeżeli stopiony fosfor zwol ­

na stygnie ? tedy krystallizuie się w blaszki 

błyszczącej 
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9 . " . Fosfor rozpuszcza się w olciach 

osobliwie lotnych , z których sohicyi n ie ­

które w pewney temperaturze świecą; rozpu­

szcza sicpodobnież w eterach, a nawet i w w y ­

skoku winnym, z którego woda go oddziela. 

Le iąc solucyą takową w ciemnościach 

na w o d ę , cała iey powi rzclmia światłem 

się okrywa. W wodzie nawet fosfor roz­

puszczać sie dale; woda albowiem , W k tó-

rey ta istota długo przebywała, w ciemno-

śei za lekkiem poruszeniem świeci. 

<j4. W i e l e iest znaiomych sposobów 

otrzymania fosforu , ale że sposoby te dosyć 

sa zawiłe , i znacznych wiadomości C h e m i -

.cznych do zrozumienia potrzebuiące, dba te-

»o w innem iiiióyscu włąściwiey i iaśniey 

wyłożone będą. Pierwiastek ten, . znayd u -

ic sie obficie w stanie kwasu z ziemiami 
i 

lub alkali połączonego, w częściach z w i e ­

rzęcych, osobliwie w kościach i urynie , i 

w ni . których roślinach; późnićy znaleziony 

był i po między ciałami kopalnemi, gdzie 

irdnakże organicznym istotom mógł swóy 

początek bydź winien. 

V 
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